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Ze wzrokieni na zachód zwróconym 
My. pierwsi do boja golowi.
Z bagnetem na bron nasadzonym.
Z zawodu strażnicy kresowi.
Czy w wichru piekielnej zawiei. 
Wśród deszczu, czy burzy, śnieżycy. 
O slupy graniczne oparci.
My. polskiej strzeżemy granicy.

n i c z n 3
Wśród czujek, wśród czat, wśród patroli, 
'.V występnych band wytępianiu.
Na sial wykuwamy ha l woli. 
iJy sprostać w potrzebie zadaniu.
Czy w wichru piekielnej zawiei.
U 'śród deszczu, czy burzy, śnieżycy, 
tum dziecka polskiego strzeżemy,
My, stróże granicy, strażnicy.

Gdy zacznie się taniec bojowy.
Na wojnę zadzwoni znów zew.
My zawsze jesteśmy gotowi.
My pierwsi oddamy swa krew. 
Wśród bomb. huku dział, karabinku 
Na tanki, na gazy. na miny.
Z wesołą grą jęków i śmierci 
Na zachód granice ruszymy.

Sierakowic':. 12.I\ ./Sd Chehiscki.

W. T. B.
N a c j s a s  i e  d z  s

Położenie ogólne Polski.
Zajmując środkowe miejsce E u ro p ie , B oisk :1, 

graniczy z sześciu sąsiadami: Niemcami, Czechosło
wacją. Riuminja. Rosja. Lolwą i Litwą oraz z wol- 
nem miastem Gdańskiem.

!m dłuższa granica z poszczegoinem państwem, 
lem zazwyczaj więcej jest interesów i spraw do za
łatwienia z takim sasiadejn. Jednakże w pewnych 
okresach czasu zdarzają sic także sytuacje, że je
den z sąsiadów mimo krótkiej stosunkowo wspólnej 
granicy, szczególnie zaprzątnie uwagę Polski, zmu
szając ją swem postępowaniem do spcjalnego zaję
cia się sobą. jak to, napr:-:., niedawno było z Litwą, 
której linja graniczna z Rzeczpospolitą wynosi za
ledwie 410 kim., w poi'ównaniu z 1911 kim. granicy 
niemieckiej, lub 1412 kim. rosyjskiej.

Niestety, warunki historyczne, polityczne i ge
ograficzne tak się układały dawniej i obecnie się 
układają, iż większość naszych sąsiadów nie może 
być zaliczoną do szczerych przyjaciół, a pokojowo 
polityka Polski nie znajduje wśród nich należytego 
poparcia — przeciwnie, natrafia nieraz na trudnoś
ci, z powodu zachłannych apetytów owych sąsia
dów. czy to pod względem terytorialnym. czv pod 
-względem gosp od a

Polska musi pogodzić autorytet własny i dobro 
własne, ze swe mi tendencjami pokejowomi, które 
zmierzają do wstrzymania się od jakichkolwiek draż-
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•iwszycn poczynań jednocześnie zus nie pozwalają 
na naruszenie mocarstwowego autorytetu Rzeczypo
spolitej. To leż rząd nasz czujnie musi przyglądać 
się międzynarodowym wydarzeniom politycznym, v 
których zresztą Polska odgrywa bardzo poważna

MCtSN ;3
Szczególną cechę geogralicznego ook-żein: Pol

ski jesl, iż leży ona na rubież-;, dwuch światów od
rębnych pod względem kulturalnym: na wpół azjaty
ckiej Rosji ze wschodu i świata, zwanego ogólnie Za
chodnią Europą. Takie położenie zmusza nas de 
częstego interweniowania, zwykle przymusowego, 
konfliklach zbrojnych Wschodu i Zachodu, odgry
wania często roli przcdnuiJ-za cywilizacji europej 
skiej, rzadziej pomostu między obu światami.

Poznanie, chociażby w ogólnych zarysach, na
szych sąsiadóv . Ja czytelnikom możność zoriento
wania się mniej więcej w sytuacji międzynarodowej 
Polski. v/ tein. co s;ę nazywa polityką zagraniczn- 
i reguluje stosunki Rzeczypospolilej z resztą Eu-- - 
py. Zaznaczyć tu należy. że pod względem s w : 
przestrzeni Polska zalicza się do państw średnich 
Europy, zajmując szóste miejsce, i mając poza so
bą. 2! państw mniejszych.

Spowodowane długą: niewolą pewne niedociąg
nięcie Polski w rozwoju kulturalnym, da się nadr-' - 
bić usilną pracą wszystkich obywateli i madrer- ■ 
daj Boże zawsze, rządami.



Przez własne morze, — niestety, mniejsze, niż nas prócz przyjaźni nieraz i stosunki polityczne kr: 
te„-0 wymaga sprawiedliwość historyczna i politycz- gospodarcze. Przypatrzmy się jednak najpierw Lyw,

“ _ Polska szuka związków i z narodami, które których oddziela od Rzeczypospolitej jedynie linia
nie są bezpośredniemu sąsiadami, ale z klóremi łączą państwowej granicy. (d. c. n.;.

iONSTANTIN JOAN kpt- szt- sen- 
u mu oskiej, oficer sztabu kor pa- ; 

runicznego (Corpui de Oraniceri).
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rganisacja rumuńskiego korpusu gmmcsuegoŁf ć

Ochrona i strzeżenie granic rumuńskich należy 
do Korpusu Granicznego (Corpui de Graniceri). — 
Jest to jednolity korpus, stanowiący część składo
wa') annji rumuńskiej, oparty jednak co do jego kom
petencji na zasadach Polskiej Straży Granicznej. 
Rumuński Korpus Graniczny podlega w sprawach 
administracyjnych, oraz w sprawach z zakresu skar- 
bowości Ministrowi Skarbu, w sprawach zaś ochro
ny granic, z punktu widzenia wojskowego, a więc 
przygotowań wojennych, Ministrowi Spraw Wojsko
wych. Obsada personalna Korpusu Granicznego, 
należy również do Min. Spr. Wojsk.

Organizacja rum. Korp. Gr. nie różni się niczem 
■”i '"g. woj^ly.^-yck w -

Rum. Korpus Gr. składa się: z 2 Brygad, z któ
rych każda posiada 2 pułki. Pułk granicerów składa 
się z 3 baonów granicznych przeznaczonych do 
strzeżenia granic oraz 2 baonów instrukcyjnych. 
które stanowią kadrę wyszkoleniową granicerów w 
pułku. — Bata!jon składa się z 3 konip. po 3 — -1 
plutonów' każda, plutony zaś dzielą się na placówki 
w ilości od 4 — 7, zależnie od warunków tereno
wych lub wymogów wojskowych.

Rumuński Korpus Graniczny rozporządza więk
szą ilością statków i lodzi, z uwagi na dość długą 
granicę wybrzeża morskiego. Komenda Korpusu 
znajduje się w Bukareszcie. Komendantem Korpusu 
jest gen. dyw. Brosleaun Ernest, jeden z najbardziej 
cenionych i najwięcej zasłużonych generałów annji 
rumuńskiej z okresu wojny światowej. — Oficerow ie 
Korpusu rekrutują się z pośród oficerów armii, z Lem, 
że do Korpusu Granicznego są przydzielani oficero
wie dopiero od porucznika wzwyż, — w wyjątko
wych wypadkach mogą być przydzielani podporucz
nicy, jednakże tylko do baonów instrukcyjnych.

Żołnierze Korpusu Granicznego, są pobierani 
rokrocznie w okresie ogólnego poboru z tern. że na 
strażników są wydzielani zawsze najlepsi :< rekru- 
Mw. — Okres służby obowiązkowej dla granicerów 
trwa 3 lata. normalna zaś służba dla poborowych w 
•'orniacjach niegranicznych tylko dwa lata.

Służba graniczna i jej wykonywanie, nic różm 
się niczem od służby w formacjach granicznych pol
skich (K. O. P. i Straż Graniczna). przyczem w cza

sie pokoju, służba graniczna w armji rumuńskiej, jest 
uważaną za najważniejszy dział służby wojskowej.

Placówki mają tak duże odcinki, jak tego wyma
gają warunki i wymogi służby'. Normalnie odcinek 
placówki wynosi około 5 kim.

Placówki pracują na podstawie planu służby, 
sporządzonego przez komendanta plutonu na cały 
miesiąc zgóry. Plan len musi być skontrolowany 
i zatwierdzony przez komendanta kompanji, który 
wysyła jeden egzemplarz planu clo cl-cy pułku, drugi 
zaś odsyła na placówkę.

Plan taki ma odpowiadać następującym wyiycz-

1) ciągłość patrolowania granicy (patrole po 2 
ludzi, najmniej);

2) krzyżowanie sieci patroli, specjalnie w punk- 
ta ;h najbardziej nie cewi ych;

3) wysyłkę patroli w różnych godzinach, t. i- 
niesystematycznie.

Plan służby jest to książeczką, zawierająca ru
bryki i specjalne kartki na każdy dzień miesiąca. — 
Każdy dzień miesiąca jest zeszyły, tale że komen
dant placówki może go otworzyć (przez rozcięcie ni
ci) dopiero na 24 gwlziny przed rozpoczęciem siu:-

Ofitcrouk; sprzymierzonej armii rumuńskiej, pp. mjr. s.zi. yeti. 
i onclorccu -lenn i kpi Joan Con Uznlin. v  gościnie u S.wfz 
Odd.:. Inl. k. S. G. mira Radkiewicza Konrada. Wicie pkom: 
kowalski Karol. lowarz v.v:ncv oficerom rumuńskim v. cliara-

22;222s. 12222' 2 : k terze tłumacza. .2.S22yyl: 2 ’2 2 2 ; 2 '22M

M UZEUM
Forn laoji 

Granicznych



by, strażnik zaś dowiaduje się o swych zadaniach na 
5 minut przed wyjściem do służby.

Powyższy system ochrony granicy, dobór ofice
rów i żołnierzy, wysiłek i zrozumienie przez nich 
zadań Korpusu Granicznego dają dotychczas bardzo 
dobre rezultaty, a Korpus Graniczny, jest uważany 
za najlepszą formację armji rumuńskiej.

Przyp. Redakcji. Autor niniejszego artykułu, 
którego podobiznę zamieszczamy w nin, numerze,

INŻ GŁOWACKI.

Przyroda, przemys
Jedwab sztuczny. Istnieje kilka sposobów 

sztucznego wytwarzania włókna jedwabnego. Zasad
niczo jednak, jedwab sztuczny sporządza się z ce
lulozy, t. j. błonnika drzewnego, który rozpuszcza 
się w odpowiednich związkach chemicznych, poczem 
roztwór taki wstrzykuje się bardzo wąskiemi otwor
kami dbając o to, by po wystrzyknięciu masa stęża
ła i wytworzyła ciągłą, stałą nitkę.

Najtańszy sposób labrykacji jedwabiu sztuczne
go polega na tern, że celulozę drzewną poddaje się

jest od miesiąca gościem Straży Granicznej, będąc 
wraz z innym oficerem armji rumuńskiej, mjrem Te- 
oderescu, odkomenderowanym do Polski, celem za
poznania się z naszym systemem ochrony granic.

Obaj oficerowie sprzymierzonego z Polską pań
stwa entuzjastycznie wyrażają się o organizacji pol
skich formacyj granicznych, i po powrocie do ojczyz
ny starać się będą wiele naszych urządzeń przenieść 
do rumuńskiego korpusu granicznego.

towaroznawstwo
działaniu roztworu ługu sodowego i siarczku węgla, 
wskutek czego powstaje syropowata masa t. zw. wi
skoza, Otrzymany syrop wstrzykuje się do cienkie
go roztworu soli amonowych (np. do chlorku amonu). 
Nad ulepszeniem fabrykacji tego włókna pracują 
liczni wynalazcy, wymyślają ulepszenia dawnych me
tod, względnie nowe metody, dzięki którym wyra
bia się coraz lepszy produkt i tak np. przed paru la
ty nie można było sztucznego jedwabiu prać, dziś 
pewne jego gatunki dobrze już pranie znoszą.

Wrażenia z nocnych ćwiczeń 
w Centralnej Szkole Sir. Gran.

Śroc/a to dzień, w którym nigdy i nic nadzwyczaj
nego nie działo się dotychczas w naszej Szkole. J e 
dnak środa, o której chcą pisać, a szczególnie noc 
z środy na czwartek, była u nas nadzwyczajno, w p o 
równaniu — oczywiście — do innych nocy, które spę
dzamy w Szkole. Dzień był piękny. Słoneczko przy
grzewało dość mocno, wywołując strumienie potu 
z czupryn ćwiczących strażników. Lekki wiaterek 
swawolnie igrał z pięknie zazielenioną już oziminą 
i gnąc ją na wszystkie strony — czynił z niej rozko
łysane morze. Skowronek, unosząc się w przestworzu, 
nucił radosną pieśń wiosny. Zachwyceni pięknością 
dnia. zmęczeni ćwiczeniami ■ - radością powraca 
liśmy do koszar, poczem udaliśmy się do sal wykła
dowych. gdzie panuje miły i przyjemny chłód. Do 
wieczora czas mijał szybko. Apel wieczorny odbyt 
się, jak zwykle, poczem udaliśmy się na spoczynek. 
„Kowale' z zamiarem kucia, udali się do sal wykłado
wych, lecz widocznie dzisiejsze sionko dało im się do
brze we znaki, gdyż wkrótce powrócili do sal sypial
nych — pośpiesznie ktcidąc się spać. W kilka minut 
spaliśmy już wszyscy snem sprawiedliwych. Nagle... 
cóż to! Dzyń! dzyń! dzyń!... rozlega się przeraźliwy 
glos izwonu alarmowego. Służbowi wpadają na sale

z okrzykiem  — alarm! alarm! alarm! Tu dopiero two
rzy się istne piekło. J a k  dusze, gotujące się w wiel
kich piekielnych kotłach wymachują rękami i nogami 
tworząc wiatraki, — tak nasi strażnicy robili wiatraki 
z siebie, chwytając rękami i nogami odzież i ekwipu
nek. Twarze ich blade, w świetle nocnych lamp podo
bne stają się do upiorów z wiekowych cmentarzysk. 
Oczy świecą się jak żarówki i błyskawicznie przeno
szą się z przedmiotu na przedmiot, te zaś momental
nie znajdują się na swoich miejscach, strojąc strażnika 
na wzór „Don Kichota“. Jeszcze tylko karabin do rę
ki i już pędzi każdy na plac alarmowy. W pięć minut 
druga kompanja stała już w komplecie, gotowa 
w każdej chwili do wymarszu: Za komp. 2-gą stanęła 
3-cia. a następnie 1-sza, druga kompanja była pierw
szą. To też nasi przełożeni byli bardzo zadowoleni, my 
zaś — byliśmy tylko poważnie dumni z siebie. Z pla
cu alarmowego rozpoczęły się ćwiczenia.

Założenie. Po odniesionem zwycięstwie w okoli
cy Piaseczna — posuwamy się za nieprzyjacielem 
w kierunku m. Góra Kalwar ja  — Szpruch. Linin. Np!, 
stawia slaby opór przez straż tylną. Npl. w sile jedne
go baonu wycofuje się w kierunku m. Góra Kalwar ja— 
Szpruch, Linin, Pęcław z zamiarem zajęcia pozycji 
obronnej.

Skład: Baon nacierający l. j. 2-ga komp. szkolna 
plus 2 komp. pozorowane; Npl. w sile 2-ch komp. peł
nych t. j. 3-cia i 1-sza. -
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Jedwabie sztuczne są zewnętrznie do siebie po
dobne. Posiadają wspaniały połysk, silniejszy ocl po
łysku jadwabiu naturalnego, dają się doskonale bar
wić. sa jednak daleko słabsze, a szczególnie słabe są, 
gdy sa zmoczone wodą. Reakcje chemiczne wyka
zują zupełnie takie same jak bawełna, względnie ja
kiekolwiek inne włókno zbudowane z celulozy.

Fabrykacja jedwabiu sztucznego odbywa się 
obecnie na wielką skalę szczególnie w Niemczech 
(rocznie przeszło 10 milionów kg.). W Polsce są fa
bryki jedwabiu sztucznego w Tomaszowie Mazo
wieckim pod Łodzią.

Podobnie otrzymywanym produktem jest sztucz
ne włosie, które pod nazwami fantazyjne ni ,,Me
teor", ,.Sirius", ,,Wiscelina“ i t. p. pojawiają się w 
handlu i mają zastosowanie głównie do wyrobu ka
peluszy damskich.

Jedwab dziki. Często spotyka się malerjały je
dwabne o słabszym jednakże połysku aniżeli jedwab 
z kokonów prządki jedwabnika lub sztuczny, barwy 
bądź żółtej, bądź szaro - brunatnej używany prze
ważnie do wyrobu aksamitu, grubszych tkanin n.p.

do krycia mebli. Jest to jedwab l. z w. dziki otrzy
mywany z kokonów, pewnych dziko żyjących w 
Azji gatunków motyli, należących do rodziny prząd- 
kówek, których gąsienice wytwarzają oprządy.

Sa, to duże motyle żyjące w Chinach i Mmigmj;. 
które oprzędzają się na drzewach, wytwarzając wiel
kości jaja kurzego kokony. Materiał uzyskany 
z włókien tych kokonów jest prawie trzy razy tań
szy niż jedwab prawdziwy i niezwykle mocny.

Kończąc rozdział naszych opowiadań o jedwa
biach, winniśmy tu poruszyć niezwykle ważną spra
wę, a mianowicie sprawę hodowli jedwabnika w 
Polsce.

Nie mamy tu bynajmniej na celu rozwijania ja
kiejkolwiek propagandy w tym kierunku, jednakże 
wobec niezwykłych korzyści, jakie przynosi hodo
wla jedwabnika, nie można pomijać sprawy tej mil
czeniem. /

Zasadniczym warunkiem, koniecznym dla umo
żliwienia wegetacji jedwabnika jest morwa biała. Jest 
to drzewo, które w naszych warunkach kiimatycz-

Kieroumik ćwiczeń: p. Komendant Szkoły,
Roz j emcy: pp. komisarz Kuraś i podkomisarz 
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Raj trudniejsze zadania miała 2-ga kompanja 

(baon nacierający), gdyż prowadziła akcję baonu, co 
ze względu na łączność w nocy. nie daje możności do
wódcy trzymania całości w ręce. Dowódcą baonu na
cierającego byt p. podkomisarz Borowski, który 
w swej akcji tak ugrupował siły. że z łatwością mógł 
odciąć nplowi jego straż tylną, tylko, że niestety — 
nie by i o lo celem ćwiczeń. Co chwilę wysyłane były 
patrole bojowo-zwiadowcze, które przynosiły wiado
mości. że npl wciąż umyka.

I  szlismy lak w ciemną, lecz gwiezdna, noc majo
wą. podobni do straszydeł nocnych, golowi w każdej 
chwili do walki na śmierć i życie. Nagle rozległy się 
wśród ciszy nocnej gęsie strzały hbk i broni maszyno
wej. Czyżby nieprzyjaciół zajął już pozycję obronną? 
lak było rzeczywiście. Strzały zaś pochodziły z ośrod
ka oporu npl. — to patrol nacierających, wysłany 
w celu zasiągnięcia wiadomości o nplu w swej ..eksta
zie bojow ej“ zaatakował umocnionego npla.

Vv czasie walki pole oświetlono ■'akieta.mi. Tu do
piero było co podziwiać. 1F przeogromnej ciemności 
fruwały świcline ptaki im niebu, oświetlając ziemie, 
na której mocno przyciśnięci, leżeli pokoiem walczą
cy. Po zgaśnięciu rakiet, zrywa sic jeden po drugim 
i energicznie posuwa się naprzód. .-Musimy dać dziś 
nplowi mocno „w skórą A— szepcą do siebie „wa

leczni ryerze". strażnicy, i opętani duchem wojny, na
prawdę golowi są wystrzelać całą 3-cią i. i-sza kom- 
panje. W tem... jeszcze jedna, siecimiogwiazdowa. bia
ła rakieta wyleciała do góry. tworząc mało już wy
raźne. z powodu brzasku, światło i... wojna się skoń-
dzyi&mkmkAJA AdAA ,/A y;y A-,-A . AAA lA ■ -A ;.A a AA

Długie gwizdki, oznaczające zbiórkę, rozległy 
się -wśród krzewów i zarośli. VF jednej chwili cały ba
ta! jon był na szosie. Tymczasem zaczęło już świtać 
na dobra. Piękne, poranne zorze, rzucały łunę światła 
na zgłodniałe i zmęczone szeregi zuchów strażników. 
Gdzieś nad rzeczką w krzaku, zawodził przepiękne 
trele słowik, niby czarodziej, biorąc w posiadanie du
sze i myśli strażników. Zasłuchani w piękną melodię 
śpiewu słowika, zapomnieli o wojnie i jej trudach, aż 
na rozkaz dowódców  — raźno, ochoczo i ze śpiewem 
ruszyli do koszar, na z trudem zapracowany odpoczy
nek. Ile w drodze było swarów i kłótni no. lemat, kto 
lepiej walczył i kto wygrał wojnę — Irudnoby opisać, 
bo każdy chwali1 swój oddział i jego dowódcę. nuży
łem najgłośniej krzyczał o sw\ 
nucii.

O gotiz. 5-ej rano byliśmy 
dziesięć minut każdy spal snen 
czach śpiących ..bohaterów'' igrai asm 
nic. że z lak ciężkiej opresji, pot. 
desko!...
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:V:'ch doskonale się rozwija. toteż mi wo można, 
woro wadzić go u nas w kuilurę. Wystarczy zasa
dzić kilka lub kilkanaście drzewek, aby zapewnie 
konieczny ookarm gąsienicom, które żywią się liść
mi m o v vv owemi.

Drzewka takie zasadzać można bądź w ogro
dach, bądź wzdłuż dróg, lub nawet dookoła domu. 
Drobne narzędzia, potrzebne w tym celu, wykonać 
może sobie każdy własnym sposobem gospodarczym 
i przy stosunkowo minimalnym nakładzie gotówki.

W Polsce istnieją Towarzystwa Jedwabnicze 
IMilanówek pod Warszawą), które udzielają, wszel
kich szczegółowych wskazówek w tym względzie 
i sprzedają, po cenach nader przystępnych niezbędne 
orzedmiot'.’.

Zajmując się hodowlą jedwabnika, ooorawr 
byśmy nie tylko nasz stan materialny, przysparzają a 
sobie niewspółmiernie z wydatkami i włożoną prace 
korzyści, lecz zachęcając sąsiadów do rywalizowa
nia na leni polu, podnieślibyśmy z czasem naszą 
produkcję, która nie pozostałaby bez wpływu na 
ogólny bila.ns handlowy naszego kraju.

Z numerem następnym rozpoczniemy pogadanki 
o skórach, jako dalszych przedmiotach codzienneg: 
użytku. Zapoznamy się z szeregiem przedstawicieli 
świata zwierzęcego, dostarczającego nam niezbędny 
materiał na obuwie, wyroby galanteryjne i ciepłe 
okrycia, jak futra, kożuchy etc.

■ kiP. W. Bi.iDRkWiCZ.

Pozwoliłem już sobie poprzednio poruszyć w je 
dnym z numerów „Czai” kweslję uregulowania na
zwy i. zvv. „czai", proponując wprowadzenie nazwy 
„zasadzka". Dziś' chciałbym zwrócić uwagę na inne, 
przyjcie w Straży' Gran., terminy.

A więc przedewszystkiem: „punkt operacyjny". 
Przyzwyczajony do rozumienia pod słowem ..opera
cja” w działaniach zbrojnych czynności zakrojonej 
na wielką skalę fnaprz., operacja Warszawska w 
1920 r.. działania operacyjne Napoleona we Wło
szech i t. cl.), zatrwożyłem sic nieco, gdym pierwszy 
raz usłyszał lo potężne słowo. Chciałem już szyko
wać mapy, wydobywać z biura tekę opracowanych 
najpewniej planów, jeden albo dwa dni poświęcić 
zaznajomieniu się z tym tajemniczymi punktem ope
racyjnym, — lękliwie zapylałem: — „Jaki teren zaj
muje nasz punkt operacyjny-, dla Górnego Śląska?"

Zdumiał się zapytany', nie rozumiejąc o co cho
dzi, — i oto dowiaduję się, iż „punktów operacyj- 
nych” jest po kilkadziesiąt a czasem i po sio na je
den komisarjal, że każdy strażnik jest na nich Napo
leonem. Że tu wcale nie chodzi o jakcweś działa
nia, naprz.. na wypadek wojny, lecz o zwykłe patro- 
lowanie i o orientację straży w terenie przygranics- 

' .iiiyjii, ś? ' / > ,  :;Vy ą T  ry;' .C
Spojrzałem z głębokiem szacunkiem na mego 

rozmówcę. Mała zasadzka jest dla niego „czatami’
• w wojsku d - cą czat jest zwykle d - ca batalionu), 
drobniutki skrawek terenu (taki, akurat dla muchy) 
jest dlań .operacyjnym” punkiem!

Przypomina mi się mimowoli takie wydarzenie: 
na trzeci dzień po objęciu „urzędowania" w Straży,

kilku nazw
będąc na granicy, dowiedziałem się, iż w lej miejs
cowości znajduje się „oddział konny" Straży, wów
czas Celnej jeszcze. Nie pytając o żadne szczegóły, 
podziękowałem za chęć pokazania mi ..kancelarii” 
tego „oddziału", — wybrałem rozległą lalce i kaza
łem na nie; przygotować oddział do przeglądu. —■ 
..Czy w szyku konnym ?" — „Tak".

Laka duża. na pól kilometra. — „Baczność! Na 
prawo patrz!” Stan oddziału: jeden dowódca i jeden 
strażnik w szyku,...

Zawstydziłem się. Defilady nie zarządziłem.
.....Więc. na miłość Boską, punkt nie „operacyj

ny", — lecz taki zwykły patrolowy, orientacyjny 
czy inaczej. Rozkaz operacyjny/ to przecie rozkaz, 
którego wykonanie niesie śmierć tylu ludziom: ope
racja (łacińskie „opus" dla oznaczenia poważnego 
dzieła) — lo wielki ruch wielkich oddziałów, żyrcie 
iub śmierć!

Również mylną jesl nazwa, często spotykana, 
— „posterunek ruchomy". Posterunek stoi zawsze, a 
z chwalą gdy się zaczyna ruszać na dalsze odległoś
ci, zaczyna być patrolem. Tak samo „ruchoma za
sadzka" jest nie zasadzką, lecz patrolem, który ’■■■' 
pewnych miejscach zatrzymuje sic dla obserwowa
nia, czekania chwytania.

A wszystko to jest regulowane nie żadnym „pla
nem operacyjnym", lecz „planem służby", rozkładem 
służby granicznej.

MU2EU3MDo!skich
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Na calem pograniczu, .v miejscowościach w 1:Ló- 
cvcii inicjalywę i kierownictwo obchodu 3 maja 
Slra:-: Graniczna ujęła w swoje ręce. dzień święta

1(1
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Kom. Laski. — Mome

Radekcje. nasza olrzymaia iak wielki sios •;>p; 
sów i zdjęć z 3 maja. żc ciicac je wr.zyslkie umięś
nić. musiałaby na lo poświecić w całości kilka, nume
rów pisma. To i.eż z żalem musimy odmówić so
bie dalszego umieszczania opisów minionego święta. 
Może kiedyś, gdy Czaty siana się wKikiem pismem, 
będziemy mogli podobnym uroczystościom peświe- 
cić osobne zwiększone numery,

Szczególnie piękne opisy otrzymaliśmy :: nastę
pu jac\ cii 1. G., liomisarjalów i pl.tco.vek: Piaców- 
ka Bialykąi. I. G. Opalenica. 1. G. Wieiuń, Komisariat 
K\chlał. iżeii':. .Klrosin, Kom. Koslei. Kami. Praszka. 
Kom. Dzlelrzkowice, Kom. 3.- worzno. Plac. Sirze- 
biclino, 1. G. Stryj. Kom. Zbąszyń. Kom. Zaborowe, 
Pkom. Silna, Kom. Wolsztyn, Kom. Międzychód, 
kom. kaszczor. Kom. Sypnie.. o, Kom. Śnialyń, Kom. 
Zielona - Chocina. k o m .  Horodenka etc. elc.

narodowego mini charaklc nie:-:wy!:k- .....ct\ó.>;
niev idziany do lad w iycli okolic;.cii. Wspaniałe uro
czystości wywarły w ie lk ie  wtażenie na mieszanej lu
dności kresowej, budząc w niej respekt i zaulanie 
d-.i pańsiwu\vości polskiej.

Swym nakładem sił i cnergji dla. uświetnienia, 
święta narodowego Straż Graniczna dowiodła, że 
należycie pojmuje obowiązki obywatelskie, jakie na 
niej ciążą obol; zadań ściśle służbowych. Wielka 
inicjatywa, okazana w dniu 3 maja przez komendan
tów poszczgólnych jednostek organizacyjnych, od 
placówki począwszy, świadczy także o wielkiej ży
wotności Straży Granicznej. Oby La. żywotność ni
gdy nas nic opuściła.

|1JR. W, BUDREWICZ; * . . - M : ' : : ' M U

Rozważania nad przepisami dyscyplinarnymi
Umiejętnie stosowa-ny i umiejętnie przeprowa

dzany raport karny oddziaływa bardzo silnie na pod
komendnego z następujących przyczyn:

a) Li o, na któreni się odbywa raport. Gabinet 
inspektora (czy innego dowódcy], odosobnionego w 
k j chwili w oddzielnym pokoju, do którego się po
winno wchodzić z zachowaniem pewnego cerem .ni- 
mhi, bo po poprzedniem zapisaniu się do księgi i po 
■ pizefiltrowaniu" przez pokój adiutanta (czy cho
ciażby tylko po zameldowaniu się w kancclarji, je- 
-sh. chodzi o raport w komisariacie). W tym obrząd
ku bierze udział i przełożony, przedstawiający do

raportu. Obowiązuje specjalnie uporządkowany strój, 
nadający wygląd uroczysty;

b) oczekiwanie wyniku raportu. Zresztą nic 
tylko wyniku, gdyż nawet niezależnie od niego pod
władny jest zwykle zaniepokojony już samym rak
iem powołania do raportu, jego równowaga ducho
wa została poruszona a myśl zatrzymana (czasem 
przez kilka -dni) nad mającym się odbyć sądem:

cj występowanie dowódcy w charakterze sę
dziego, t. j. osądzającego postępek, podkomendnego, 
który jest również człowiekiem dorosłym, nier 
może starszy od przełożonego wiekiem i przeżyci i-

Forn icioji 
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mi miniony cli lat. Y7ogóie w służbie rzadko by.cain 
chwile, w lak wyraźny sposób podkreślające zależ
ność od woli przełożonego i większe prawa lej woli. 
Nie lylko prawa, lecz i obowiązek sądzenia.

Bo — jak Ło wyżej zaznaczyłem — czemże ia- 
nem jesl raport karny, owo doraźne opinjowąnie 
postępku podkomendnego, jeśli nie krótką rozprawa, 
i wydaniem wyroi-:u przez sąd, składający się z jed
nego człowieka?

W owej oliwili obowiązkowo mówi się sobie 
„prawdę w oczy“ i nieraz to, co u cywilnych w ży
ciu prywatnem, towarzyskiem pomija się milczeniem 
(a krytykuje się jedynie w myślach, jako nietakt 1 ib 
niemoralny postępek), tutaj zostaje wyłożone jesno, 
bez ogród!:, z od ‘.'/aga, l. zw. cywilną.

Rozprawa musi być rozprawą, a nie tylko oznaj
mieniem wymiaru kary. Musi zawierać w sobie szcze
gółowe iozpatrzenie uczynku podkomendnego. w 
powiedzenie <dę przełożonego na ewentualne uspra
wiedliwienia winnego i wyjaśnienie dokładne winy. 
Mir-i być pouczenie dla padkomenJnego, ażeby u 
zrozumiał szkodę uczyniona, dobru służby- i autory
tetowi Straży Granicznej. Niech ustami przełożone
go ...  sędziego przemówi do jego sumienia sprawie
dliwa, otwarta ocena nieraz nie tylko danego po
stępku, lecz wogóle tych wad obwinionego, które 
ujemnie się dają odczuwać na pełnieniu przezeń 

\?stuźby./- KYfc ty;' « .y'\ -./• Yę; jyżyżsęLsżY Sty • i ;
Osądzony powinien wyjść po imporcie tak psy

chicznie nastrojony, by przez czas, dłuższy myśl jego 
zastanawiała się nad popelnionem wykroczeniem i 
by sarn fal.-* raoortu był równoważny z wymiarem

kary. u cc i i i aport da taki wynik, wtedy przelot-.; . ; 
odniesie duży1, sukces moralny i dowiedzie posiada
nia odpowiedniego wpływu. Zresztą obowiązkiem 
każdego dowódcy jest wywieranie wychowawczego 
nacisku na podkomendnych przy każdej sposobności.

IV. Postępki podlegające karom.

Krótkie określenie zawarte w § 3 przepisów 
dysc.. za i alcie przewinienia i przestępstwa karze 
się żołnierzy Straży Granicznej, jest wystarczającemu 
dla wyrobienia lak wśród przełożonych jak i wśród 
podkomendnych wyraźnego pojęcia, co jest szkodli
we m dla służby, porządku i wogóle dobra Straż', 
oraz jej zadań.

Z przyczyn zrozumiałych winny złego postępo
wania będzie zawsze zwolennikiem poglądu, aby 
jaknajnmiejsza ilość postępków podpadała pod po
jęcie spraw, na które przełożony ma prawo reago
wać; będzie sic siara! granicę między sprawami służ
bowemu. a ściśle prywatnymi przesunąć jaknajwięcej 
r>a korzyść tych ostatnich.

Z drugiej strony, nieraz zdarzyć się może, że 
przełożony, interesując się głębiej całokształtem ży
cia swych podkomendnych, zacznie wnikać w ich. 
prywatne sprawy i będzie dążył do przeciągnięcia na 
teren służbowy jak największej ilości postępków 
podwładnego.

N- Y Y M r  'ż ' V' ay/ęy;dtjśc,yhYYY- .

M. SZUJECK1 okoni.

Schematy w służbie i na granicy
Doskonaląc strażnika w sposobach stosowe-, 

się do terenu i okoliczności, dając kier. plac. perm 
inicjatywę w codziennych zarządzaniach służbą .a 
granicy nie skrępowana żadnym szablonem, uirud- 
niamy przemytnikom rozpoznawanie systemu ochro 
cy podmiciiika, co wyraża się w wynikach, któ.-.e 
z roku na rok wzrastają.

Praktyka, walce z przemy lnic lwem, wylw.zr- 
ia. że sporządzanie jakiegokolwiek planu operacyj
nego 7. góry, na czas dłuższy, nie przynosi korzyści 
służbie na granicy, gdyż plan bardzo dobry w wa
runkach dzisiejszych, za dni kilka lub kilkanaście, 
zastosowany w podobnym konkretnym wypadku 
przemytnictwa, będzie miał braki, pozorni'.- niezna
czna. jednak, w walce z zawodowym przemytnikiem, 
stwarzające dla niego dogodne warunki.

Wpływa na to wiele okoliczności jak zmienia 
Lektyka przemytników, po--:; roku. pora doby, na: 
wici na. noc ciemna, warunki atmosferyczne, np. mgY 
i wiele innych. 1

Mógłbym przytoczyć tu wicie przykładów, u w:- 
żarn jednak, że sprawy tej dobrze kolegom moim 
znane, a wywody moje i tak dość obszerno.

Będąc Kier. kom. 6 lat. nie ominąłem żadr- 
obławy, żadnego zwiększenia służby na podległ 
mi odcinku, a wogóle żadnej sposobności, bym w '
; rzyjąl osobiście udziału w bezpośredniej och rwo 
granicy. Czyniłem to, tak w celu gruntownego • 
znania warunków pracy podwładnych, jak rów.'* 
lak łyki przemytników, oraz poznania potrz *b sW ' 
by na granicy w różnych warunkach terenu’./- •' 
i atmosferycznych.
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feOESPoznawszy dobrze teren, wymogi służby i „Iry- 
przemytników, starałem się używać różnych spo

sobów zarządzania służbą, w celu skutecznego zwal
czania przemytnictwa i doszedłem do wniosku, że 
działania, oparte na jakimkolwiek szablonie dnia '- 
inki bardzo problematyczne.

Straż Graniczna, w odniesieniu do ochrony gra- 
nic, ma dwa zasadnicze zadania:

1) strzeżenie linji granicznej od nielegalnego jaj
przekraczania i Awębyywęąwaąrą-

2) z walczan i e przenly t nic lwa. yśąąrąka
W przemytnictwie rozróżniamy: aj zawodowe, 

zorganizowane w szajki i b) uprawiane okazyjnie, 
wzgl. przygodnie, najczęściej przez pojedyncze os >-

Wszystkie rodzaje przestępstw granicznych sta
ramy się ująć wywiadem, jednak planową walkę 
opartą na wiadomościach z wywiadu, a więc naj
pewniejszych, w ścisłym słowa lego znaczeniu, pro
wadzić możemy tylko z przestępcami zawodowemi,
:;; >. h z o r g a r i i zo v, a n e n; i w za i ki -

W stosunku do tych, mając zorganizowany wy
wiad. posiadamy dane, przynajmniej w przyhi!żen'u: 
ii kio, wzgl. Która szajka ma dokonać przestępstwa, 
2) kiedy i 3] na którym odcinku (pododcinkuj. Wni- 
kając wywiadem swoim w ich. plany staramy się pa
raliżować je.

Przc s tęps L w o a z y  j nych (drobne przemy t nic t w o, 
nielegalne przekroczenie granicy, np.: przejście gra
nicy przez jakiegoś osobnika z Prus. drobny przemyt 
posiadany przez powracających* z robót sezonowych 
robotników) wywiadem ująć niemożemy (sa wyjat-
l|||§Ifg

Dlatego też służbaa na granicy wymaga: 1) pla
nowego działania na mocy zdobytych wywiadem 
■wiadomości i 2) mechanicznego (nie szablone',■.egj] 
zamknięcia posiadanemi środkami, dostępów do gra-
■|iicy; śą ąX ęk - -. g <; C  *. • A'V ' . ... " k gę' - :y- '

O ile w wypadku pierwszym, musimy nielyiko 
opracować plan zamknięcia zagrożonego pododei i- 
ko. lecz jeszcze przystosować go do przecie: działa-
nia w-zelk im mcżli wym ! •;:ombinacjom taktyki zor
Qfmizowanej b:indy, o tyh2 w drugim, cod zać nny n
tylko planem operacyjnym z a mykamy mechaniczme
on.'tęp do granicy.':

Jakie 1vvi.ee kar:y-ci mógłby przyniesc w służbie
V;ę granicy sch em a iyczny poclziiił Op(sracji Straży
Gi anicznc j. we<dług z góry' oprą COY.UliiyC'! planów,

’ vch clv. óch przy'toczonych ynadkach7
Codzienne wy cl;iwanie szczecjolo wyeh zairządzeń

s 11/by p]acÓMwk przez 1ner. 1:om., ■wedłtt]g mego
y.cbania byłoby inie !•corzysti dla slliżll y na |Ifąnióyi
y następująicycłii powo u.Ó WI

(d. c. n.l.
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Walka z nielegalnej przekracza:;!em. granicy dr 
Sianów Zjednoczonych Azaeryki Póła.

W związku z ograniczeniem kontygentu emi
gracyjnego, władze Stanów bronić się muszą wszel- 
kiemi środkami przeciwko fali nielegalnych i niepo
żądanych przybyszów. Z .krajów Europy, z Chin i .Ja- 
ponji, z poza granicy kanadyjskiej i meksykańskiej 
corocznie przedostają się do Stanów przemycani 
różnemi sposobami emigranci.

Przewożenie nielegalne emigrantów stało się 
przedsiębiorstwem równie, a nieraz bardziej lukra- 
lywnem od przemycania alkoholu. Władze imigra- 
cyjne obliczają, że na 200.000 legalnych emigrantów 
przypada conajmniej 100.000 nielegalnych. Syndyka
ty na wielką skalę i drobni przemytnicy - przedsię
biorcy z tego handlu żywym tówarem wyciągają 
rocznie około 7 i pól do 10 miljonów dolarów zysku.

Za przemycanie emigranta pobierają te przed
siębiorstwa po 100 do 1.000 dolarów od osoby. Po- 
zalem wymuszają na tejże osobie i później pienią
dze pod grozą zdradzenia jej władzom. Są dnie — 
tak powiadają władze graniczne, w których do 1.000 
chińczyków, hindusów, europejczyków i południo
wych amerykanów przekracza bezprawnie granicę 
Stanów Zjednoczonych. Od wejścia w życie ustawy 
o emigracji w r. 192-1 około ł.300.000 obcych wkra
dło się nielegalnie do Stanów, między nimi, poza 
ludźmi uczciwemi i ludźmi pracy, mnóstwo chorych, 
zbrodniarzy, pasorzylów, żywiołów zupełnie niepo
żądanych.

Droga do raju amerykańskiego jest rozmaita. 
Przemycani przybywają samolotami, łodziami ry- 
backiemi, motorówkami, parowcami i wielkiemi 
■ransatlanlyckiemi statkami. Z poza meksykańskiej 
g-anicy obcy przyjeżdżają ukryci w trumnach, w fu
rach siana, stojąc po szyję w cysternach.

Wyjątkowo oryginalnie postąpili sobie dwaj 
polacy, Andrzej Blis i Henryk Gnrbr.szyński. którzy 
zamiaru lego postanowili dokonać, przesuwając się 
przez długą żelazną rurę, służącą jako ochrona dla 
•- rzewodów telefonicznych, a zawieszoną pod mo
stem, łączącym Kanadę ze Stanami Zjedn. pod Hin- 
yarą 1,-all. Straż nadgraniczna spostrzegła podslcrc
i wyciagil cl a ob\'dwu 7. rur, Ibiedacy nie wiedzieii.
że w ,,koryLar;su. U iii :•ją przporody ŵ posi;aci prę-
tów żelaznvrcht i „którc i i.ak byłyby uni 21110żlb.viI y po-
myślne zakońc:ze:nie ich wyprfiwy.

*•110 § ywiad-a w ca*

Ze stoiicy N(orwegji , Osh;}„ a a wmej <Ch;■ystia.n j-.
do noszel o nieś:wykłym objaw1 -ikr, ęy*.dęcie 2  w 10 rz c -;
cym, miano■wicie o sarnorz u liiem upijanii1 Q*w Hko-
holem,

Ws;ród ; tamtejszych psów Dolic vji:Łych Jeden od-

s;ę, >z na własna ręką nieraz, a. właściwie na. własna 
!ape podejmuje śledziom a nielyiko naorowadzon - 
na ślad przez swego pana.

Otóż ten pies od pewnego czasu okazywać za
czął nicpokoja.ee objawy Co ranka gdzieś znikał. c<



nowracai zmoczony, osowiały, z nabiegiem! krwią 
oczami, chwiał się na nocach i idach spać.

Możnaby było przypuścić jakaś chorobę, ale pa 
wyspaniu stawa! sic napowról normalny, odzy
skiwał apelyl i humor, aż do następnego ranka.

Wreszcie ktoś powiedział:
■ ■ Ależ on jest pijany!
Zaczęto go śledzić, przyczeni przekonano się, 

że wypuszczony rankiem pędzi prosto do nieznanej 
nikomu groty, gdzie znaleziono 700 beczek jadów 
cewki, niektóre uszkodzone, tak, żc wódka spływa
ła nazewnątrz.

Jalowcówka była doskonała, dobrze odstała, 
bo orzec! jakiem dziesiątkiem lal pozostawiona lam 
przez przemytników, a zwierzchnicy psa, po jej od
kryciu. wykazywali przez kilka godzin podobne ob
jawy, jak pies. Pozostało jednak: tajemnicą, jakim 
sposobem pies przezwyciężył naturalny wstręt u 
zwierząt do ałkohohi?

Wprawdzie pijaństwo u zwierząt się zdarza, ale 
tylko w takich wypadkach, kiedy przymuszone przez 
ludzi, przyzwyczają się do alkoholu i w nim zasma
kują, albo kiedy, zagrożone głodem, muszą jeść po
karm z alkoholem, a polem przejdą w nałóg.

Wyjątek może stanowią osy. które z lubością 
rzucają się na nadgniłe sfermentowane gruszki i upi
jają się ich sokiem, ale i tu odgrywa może role 
y z ’■pade1’ przy ;:Jcr"-?zej próbie.

Pies więc w Oslo może uchodzić za ciekawy 
w- jatek, zwłaszcza wśród swego rodu, który wsku
tek nadzwyczaj delikatnego węchu należy do szcze
gólnych wrogów alkoholu w kwiecie zwierzęcym.

Skutki prohibicji.

Wydelegowana przez władze amerykańskie 
specjalna komisja przysięgłych dla zbadania, sprawy 
przekupywania organów policji w Filadelfii przez 
przemytników alkoholu, wydala, po śledztwie, trwa- 
jacem od sierpnia roku ubiegłego, w tych dniach 
o: zeczenie. polecające usunięcie ze służby policyjnej 
w Filadelfji 85 jej członków, a w tej liczbie 2 kapi
tanów i 14 ajentów tajnych.

Orzeczenie komisji stwierdza, że wszyscy usu
nięci posiadają złożone w bankach sumy poważne, 
których pochodzenia nie umieli wytłumaczyć, musie
li więc dojść do nich w sposób nieuczciwy. Sumy te 
wynoszą, razem z górą miljon dolarów1

Świadczy to wymownie, jak hojnie przemytnicy 
alkoholu w Ameryce opłacają policję tamtejszą a 
zarazem, jak zupełny zakaz sprzedaży i wyrobu na
pojów alkoholowych naraża stróżów prawa na po
kusy. którym trudno się oprzeć.

Nie dziw też, że w potajemnym handlu wódka
mi w Nowym Jorku cena butelki prawdziwej wódki 
angielskiej doszła do A-l dolarów (około 570 złotych)!

■ Z życia Straży Graniczne! ' *
Na Al! kurs wyszkolenia w C. S. S. G. ~oat: 

przydzieleni także i oficerowie Straży Granicznej • 
liczbie A w charakterze t. z\v. hospitaniów. Są : 
oficerowie rezerwy, przeważnie różnych rodzaje-• 
broni, nieposiadający wyszkolenia piechoty.

Doświadczenie wykaże, czy lego rodzaju prze
szkolenie odpowie celowi. Narazie sprawę rozwią
zano w ten sposób, że oficerowie hospitantów wy
znaczono na dowódców plutonów w poszczególnych 
kompanjach szkolnych. Wynikły stąd następstwa, 
dla zainteresowanych poważne, bo zmuszając wprost 
do ustawicznej pracy nad sobą. By odpowiedzieć 
rozlicznym obowiązkom d-c\ plutonu w koszarach, 
na ćwiczeniach w polu lub na wykładach, musza, 
oficerowie hospitanci poświęcać cały wolny od za
jem czas na opanowywanie przedmiotu, studiowanie 
regulaminów i podręczników. Znaczną pomocą dla 
nich w tym kierunku są osobne wykłady i ćwicze
nia, prowadzone przez Komendanta Szkoły i po
szczególnych d - ców komp. Pozatern stopniem i za
kresem wyszkolenia wojskowego oficerów interesu
je się poważnie Zastępca Komendanta Straży Gra
nicznej Pan Pułkownik Czapliński, który niejedno
krotnie zjawia się niespodzianie w Szkole i czy to 
na ćwiczeniach, czy też na specjalnie urządzonych 
repetycjach, pyta. bada i często .sani poucza.

Tak w krótkości przedstawia sic sprawa wy
szkolenia oficerów w C. S. S. G. Nie ulega wątpli
wości, że kurs obecny przyniesie pewne korzyści, 
gdyż przysposobi przynajmniej drobną cząstkę ofi
cerów Straży Granicznej clo kontynuowania pracy 
wyszkoleniowej ••■.śród strażników na, granicy.

• ' - ' : : f * - B -k i
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W s-T&wie yprzywlfejowaiiiego 
sposobi? zaliczenia do emerytury 

służby w Straży Graniowej
Poci podobnym tytułem umieściliśmy notatkę v 

numerze 9 ..Czai" (sir. 14) o sposobie interpelacji 
art. 48 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolite! 
o Straży Granicznej oraz art. 88 rozporządzeń'- 
Prezydenta Rzeczypospolitej o Policji Państwowej— 
podając przedruk informacji w tej sprawne z Gazet’ 
Policji.

Obecnie Ministerstwo Skarbu pismem z dnia z 
kwietnia b. r. L. D. I. 9035/5/29 wydało analogiczir 
wyjaśnienie odnośnie Straży Granicznej.



Olo jego treść:
,,W mysi art. -iS i 90 rozporządzenia Prezydenta 

Rzeczypospolitej o Straży Granicznej z dnia 22 mar
ca 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 37. poz. 349) korzystniej
sze zaliczenie oficerom i szeregowym służby czynnej 
v; Straży Celnej i Straży Granicznej ma wpływ nie- 
tylko na. wymiar zaopatrzenia emerytalnego, lecz 
u zasad nia  także nabycie prawa do lego zaopatrzenia.

Jednocześnie co do samego sposobu korzystniej
szego zaliczenia służby w Straży Celnej i Straży Gra
nicznej — wyjaśnia się, że zaliczeniu w stosunku 12 
miesięcy czynnej służby za 16 miesięcy podlega — 
po odjęciu pierwszego pięciolecia — cala służba, .. 
więc także ułamki roku., jakie pozoslann przy koii- 
cowem obliczeniu służby.

Według powyższego oficer lub szeregowy Stra
ży Granicznej — poza wypadkami z art. 9 pnkt. 1 
i 2 ustawy emerytalnej z dnia 11 grudnia 1923 ro
ku — nabywa już prawo do uposażenia emerytalnego 
po przesłużeniu w czynnej służbie w Straży Celnej 
i w Straży Granicznej S lal. 9 miesięcy”.

niezatarte ślady, których wspomnienia pozostano 
długo w pamięci, tak fttnkcj. Straży Granicznej ja' 
i ludności cywilnej, której przybył z pomocą w cza
sie wielkiej i pamiętnej powodzi z dnia, 30 na 31 
sierpnia 1927 roku.

Pan Komisarz Leichlfricd jako oficer informa
cyjny, przez krótki czas swego urzędowania 
Wlkp. 1. O. wykrył na terenie tegoż 1. O. szereg 
przestępstw oei mi - skarbowych. me J ■ jpus/.eza ja - 
iem samem przemytników i innych przestępców do 
narażenia Skarbu Państwa na wielkie straty.

Pan Komisarz Leichlfricd z dniem l stycznia 
b. r. byl delegowany do K. S. C. do prac organiza
cyjnych w Inspektoracie Wewnętrznym, w Warsza
wie. skąd leż przez Poznań wyjechał do Sanoka.

Żegnamy Cię Skinie Komisarzu ż1. cząc Ci jak 
najlepszego powodzenia na nowem stanowisku i miej
scu służbowem.

W imieniu Kolegów z Infu

* • * •: .  ̂ . P r, L r  :

W a l n e  z g p O ili la c Jz e m e  K s s p  
W z a j e m n e j  P o m o c y

W dniu 19 maja b. r. odbyło się w gmachu Mi
nisterstwa Skarbu w Warszawie pierwsze Walne 
Zgromadzenie członków K. W. P. W zebraniu wzię
to udział około 150 delegatów z granicy i C. S. G. 
Obrady miały charakter poważny i rzeczowy.

W miejsce ustępujących członków władz spół
dzielni wybrani zostali członkowie nowi. M. i do 
Zarządu K. W. P. weszli oboko p. kom. Madeyskie- 
go Stan. który pozostał z dawnego zarządu, człon
kowie nowi. a mianowicie pp.: kom. Trojanowski 
Bronisław i sl. przód. Cylupa Edmuncł, obaj z Ko
mendy Str. Gran.

Szczegółowe sprawozdanie z przebiegu Walne
go Zgromadzenia ogłosimy po nadesłaniu nam przez 
nowy zarząd potrzebnych materiałów.

Pożegnanie
Dnia 23 maja b. r. opuścił nas jako przeniesio- 

nY do Małopolskiego Inspektoratu Okręgowego 
'draży Granicznej w Sanoku na stanowisko adju- 
Lnńa, Pan Komisarz LEICHTFRIED Marjan.

Pan Komisarz Leichtfried był przeniesiony do 
Poznania z Karpat w roku 1927, gdzie pozostawił

O d z n a k a  p a n d ą f e w a  z a  S i o i k e  
■ - w Straży Graniczne] .

Po doki na ni u i*eorganizacji służby7 ochrony 9'■a-
nic, w wyrliku klórej |30wstał ;silny i zdrowy k(>r-
pus Slrażyr Granic:;:ne), nasuwa siu mimo woli myr§l
czy'by nie :należało ust;anowić odznaki parnią'lkovl/ej
dla: oficero'w i szei egoi,'.’vch Sliaży Graniczne'h po
[:rz<usłużeni:u w Sir aży pę w n ej ilości lal, ma logi*2 Z -

nie, jak lo od nied;rwrići dzieje s■ i o u K. O. P.
Oczywiście mam tu na myśli odznakę, któraby 

posiadała, pewne znaczenie, a lemsamem i wartość 
parni." Lk ową.

f—) F. B.

Treść listu podajemy zc względu na ogólne za
interesowanie czytelników tą sprawą.

Redakcja ze swej strony dodaje, że sprawa po
wyższa była już w 1\. S. G. omawiana, znajdując cał
kowite poparcie Pana Komendanta.

Nawal znacznie pilniejszych prac. związanych 
z życiem służbowem Straży, nie pozwala na razie 
na specjalne zajęcie się sprawą odznaki pamiątko
wej, jednakże zapewnić możemy Szan, koresponden
ta, że podobnie jak żołnierze K. O. P. — oficerowie 
i szeregowi Straży Granicznej otrzymają wkrótce 
niemniej piękne odznaki pamiątkowe.

Polskich
3
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krocie spółdzielczym
prywatnym*!

Rozwój ruchu spółdzielczego na ziemiach pol
skich postępuje w porównaniu z państwami zachod
niemu bardzo powoli. Pomimo to sprawozdania z 
działalności wykazują poważny wpływ, jaki wywie
ra spółdzielczość na uzdrowienie obrotu arylkułami 
pierwszej potrzeby'. Rozwój spółdzielczości leży za
równo w interesie producentów rolnych jak i kon
sumentów miejskich, zapewnia bowiem bezpośred
nie zetknięcie się! drobnego producenta z miejskim 
spożywcą przy ominięciu zbędnego pośrednika. 
Umożliwia to ludności rolniczej osiągnięcie wyso
kich cen za artykuły rolne, podczas gdy producent 
miejski płaci za nie taniej, niż w handlu prywatnym. 
Ostatnio przeprowadzone porównanie cen w szere
gu miejscowości w handlu prywatnym i obrocie spół
dzielczym wykazało, iż ceny w spółdzielniach są 
niejednokrotnie znacznie niższe,, niż w sklepach 
prywatnych. Między poczczcgółneini spóidzielniarw 
zachodzą jednak jeszcze znaczne różnice, zależnie 
od organizacji dostaw', wielkości obrotu i t. p., nao- 
gół jednak ceny artykułów spożywczych w spół
dzielniach są zawsze tańsze, niż w obrocie prywat
nym. W Skierniewicach np. przeciętnie ceny w 
spółdzielniach tańsze są o 1 proc., niż w handlu 
prywatnym, zdarzają się jednak spółdzielnie, w któ
rych ceny są o 15 proc. niższe niż w obrocie pry
watnym. W Garwolinie i Zamościu ceny w spółdziel
niach niższe są przeciętnie o -1 proc.; w poszcze
gólnych spółdzielniach zniżka ta dosięga od 15 do 
20 proc. W Radzyminie ceny w spółdzielniach niż
sze są naogół o 5 proc,, w poszczególnych lepiej 
prowadzonych spółdzielniach zniżka cen osiągnęła 
aż 33 proc. W Chlewiskach osiągnięto jeszcze lep
sze rczullaiyą gdy przeciętna zniżka cen w obrocie 
spółdzielczym wynosi 7 proc., w szczególnych spół
dzielniach dochodzi do 2<> proc. Wreszcie w Nie- 
kłaniu dobrze zorganizowana spółdzielczość osiąg
nęła przeciętną obniżkę cen w porównaniu z han
dlem prywatnym, o 10 proc., podczas gdv ooszcsc- 
gólnc spółdzielnie osiągnęły 35 proc. zniżki. Widzi
my.' więc, iż spółdzielczość osiąga, naogoi dobre re
zultaty/. Racjonalna organizacja spółdzielni może 
jedna]-: mieć miejsce jedynie przy/ pelnem zrozumie
niu roli, jaka ma odegrać obrót ■; pldzieiczy, przez 
szerokie rzesze spożywców. Duży obrót pozwala 
spółdzielniom na zadawalanie się minimalnym zys
kiem, co wywołuje tak znaczne zniżki w cenach ar
tykułów pierwszej potrzeby. Popieranie ruchu spół

dzielczego leży więc w interesie każdego spożywcy. 
Racjonalnie zorganizca/any obrót spółdzielczy maż . 
doprowadzić do znacznej obniżki i unormowania o-.- 
artykułów pierwszej potrzeby, które w rękach dro
bnych, pokątnych handlarzy, nreposiadających do
statecznego kapitału na normalny i zdrowy handel, 
stają s>ę narzędziom ciągłej spekukn ji i niczem ni-..- 
usprnv/icdIiwioncj zwyżki cen.

Zwrot eta.

Rozporządzeniem P. Ministra Skarbu z dn. 21 
marca 1929 r., ogłoszono przepisy wykonawcze do 
§ 5 rozporządzenia Ministrów Skarbu, Przemysłu i 
Handlu i Rolnictwa w sprawie zwrotu cła przy wy
wozie ceraty. Wszystkie kolejowe urzędy celne po
łożone na terenie Rz. P. oraz Urząd Morski celny 
w Gdyni upoważnione są do dokonania odprawy 
celnej, wystawiania kwitów wywożonych i przyj
mowania tych kwitów przy uiszczaniu cła, przy' 
wywozie ceraty za zwrotem cła. Odprawa może się 
odbyć w urzędach celnych, lub też na żądanie eks
porterów w fabryce przy załadowaniu wagonów.

Urzędy celne dokonują odprawy na podstawie 
zaświadczeń eksportowych, wystawionych przez 
Związki Eksportowe, upoważnione do tego przez 
Ministra Skarbu w porozumieniu z Ministrem Prze
mysłu i Handlu.

Go słychać?
Pan Prezydent Rzeczypospolitej irniedza wzorowe 

gospodarstwa Poznańskie*:.

Ostatnie dnie pobytu na ziemi poznańskiej pan. 
Prezydent Rzeczypospolitej spędzi! na zwiedzaniu 
wzorowych gospodarstw rolnych w powiecie wrze
sińskim. W wycieczce tej towarzyszył parni Prezy
dentowi min, Niezabytowski i liczna świta.

Przejazd pana Prezydenta przez wsie i mia
steczka tego powiatu, mającego lak piękną kartę w 
dziejach obrony przed niemczyzną, był jednym pas
mem entuzjastycznych manifestacyj.

We Wrześni powitał p. Prezydenta prezes wiel- 
knr-.-ilskki Izby Rolniczej p Szulczewski, który pod
kreślił, że rząd polski otacza specjału.:; opieką rol
nictwo w pelnem zrozumieniu jego roli w całokształ
cie gospodarstwa narodowego.

Zwiedziwszy największą w Polsce mleczarnią 
oraz szkolę i internat rolniczy we Wrześni, pa-- 
Prezydent udaj się do Bieganown, majątku prezer; 
pow, spółek rolniczych p.; Edwarda Grabskiego, za-

Forn laoji 
Granicznych



■ v ,Uijac sio po drodze w Wieczylniku, Nowej V7s: 
K-6l^v-skiei i Gozdowie, gdzie pracownicy folwarcz- 
n'* i przodowniczki z kosami i snopami w rękach 
-• d o to w a l i  Dostojnemu Gościowi entuzjastyczną

g v g c -j G g j ^

S^jm nie będzie zwołany przed ferjami letniemŁ

Nadzwyczajna sesja sejmowa przed ferjami let- 
nierni nie będzie zwołana, gdyż rząd nie widzi naglą
cej jejj potrzeby.

Sprawa rewizji Konstytucji będzie mogła wejść 
pod obrady dopiero podczas zwykłej sesji jesiennej.

Delegacja armji amerykańskiej przyjeżdża do Polsłd,

Jutro przybywa do Polski delegacja armji ame
rykańskiej w składzie siedmiu wyższych oficerów. 
Zwiedzą oni wystawę poznańską poczem trzech z 
nich uda się do Warszawy, a następnie w dniu 30 
b m. obecni będą we Lwowie na żałobnej uroczy
stości dekoracji grobów oficerów - amerykanów, 
którzy polegli w obronie Polski. Na czele wycieczki 
stoi komandor William Bainbrich, odznaczony Ko- 
mandorją Polonia Rośli tuta, płk. Simon, oraz gen. 

^ j .  / , . :J j ;j .

Chrzest polskiego samolotu w zakładach włoskich 
w Mediolanie.

Przygotowania do lotu polskich lotników Kli
sza i kpt. Kowalczyka, którzy wystartować mają z 
Baldonell w Irlandji, kierując się do Chicago, są już 
prawie całkowicie ukończone.

Prace montażowe przy samolocie posunęły się 
tak dalece naprzód, że samolot prawdopodobnie 
o tydzień wcześniej opuści zakłady Caproniego, niż 
poprzednio ustalono.

W najbliższych dniach odbędzie się chrzest sa
molotu który otrzyma imię ..Polska".

Konferencja polsko - rumuńska w sprawie małego 
ruchu granicznego.

Polsko - rumuńska komisja uregulowała sprawę 
'•małego ruchu granicznego" i korzystania z pastwisk.

W sprawie „małego ruchu granicznego" zawar
to konwencję, która zezwala właścicielom gruntów, 
którym linja graniczna przecina posiadłości ziem- 
skie, przekraczać bez pozwolenia granicę w celu 
1! ora v, - ̂  ■ i w y <: h l c r e 11 ó w.

W kwestji pasLwisk oba rządy doszły narazić do 
zasadniczego porozumienia co do pozwolenia ludno- 
SC1 Pogranicznej przekraczać granicę ze swemi sta- 
d,.mi. \v'ymaga ono jednak jeszcze zawarcia specjal
nej umowy. y  J y G j J .  : - J - "  ■ . ; J

■ -■ • ■; Mowy dowoasa i*,.-o. r .  . •- - /.

p. minister spraw wojskowych wczoraj wieczo
rem podpisał akt mianujący gen. bryg. Stanisławą 
Zosika - Tessaro dowódcą K. O. P.

Gen. Tessaro był dotychczas dowódcą dywizji 
piechoty. Jp jG ;JJj jG-G J y j j J j  JC j

Projekty budżetowe na rok 1930 •— 31.

W myśl rozporządzenia Min. Skarbu przystąpi
ły wszystkie władze centralne do opracowania pro
jektów budżetu każdego resortu w dochodach i w 
datkach na rok budżetowy 1930 — 31. W instrukcji 
wystosowanej w związku z tern do poszczególnych 
ministerjów zwróciło Min, Skarbu uwagę, że projek
ty budżetów nie mogą pod żadnym pozorem prze
kraczać w wydatkach norm, jakie zawiera budżet 
każdego resortu w roku obecnym.

Min, Skarbu przystąpi do opracowania swego 
budżetu w lipcu, kiedy będzie już rozporządzało wy
czerpującemu danemi z poszczególnych ministerjów. 
W kołach dobrze poinformowanych uchodzi za rzecz 
pewną, że projekt budżetu na rok przyszły, który 
stanie się przedmiotem bardzo szczegółowych narad 
i dyskusji w łonie Rządu, napewno nie przekroczy 
budżetu tegorocznego.

19 Państwowa Loierja Klasowa.

W maju b. r. odbyło się ciągnienie 1 klasy 19 
Państw. Lolerji Klas. Loterja trwać będzie aż do 9 
października b. i\, t. j. aż do rozlosowania 5 klasy, 
w której szczęśliwi gracze wygrać będą mogli pre- 
mję w wysokości 400.000 zl., 350 tysięcy zł., 100 ty
sięcy złotych i wiele mniejszych wygranych, na 
ogólną sumę 24.448.000 zl. — Cena 1 j losu do każ
dej klasy wynosi 10 zł.

Odpowiedzi redakcji
Str. J . R. 11 V komendzie Str. Cr. niema ani aparatów 

ani klisz, któreby mogły być sprzedane lub odstąpione,
2) Najodpowiedniejsze są zdjęcia na papierze ^lansowa

nym (nie matowym) nigdy na papierze dziennym,
3) Redaktor dziękuje za dowcipny wierszy];, który 

w przeróbce zamieszcza i za życzenia imieninowe.
Sir. .4. F. Zarządzenie o nadaniu ..Krzyża Zasługi" nic zo

stało anulowane. P o ni owa/, w osia tnie!; czasach odznaczonych 
zostało b. wiciu urzędników państwowych oraz innych obywa
teli, pn-ce związane z wykonaniem dyplomów trwać muszo 
przez dłuższy stosunkowo okres czasu. Należy czekać cierpliwie.

Staiy czytelnik. Odznaka. Szkoły Straży Granicznej nnrn- 
zie nie jest projektowana.

Str. C. A. W razie samowolnego- zawarcia związku maf- : 
żeńskiego, winny pociągnięty by został do odpowiedzialności ;

Forn iooji 
Granicznych



dyscyplinarne!, komis)."' lAwcyniinani,'. mogl.by. naiuż-. c ii«wol 
karę wydalenia ze służby ze skutkami określonemi w »ri &i 
p. 2  ust, końcowy, t, j.: utraty wszystkich praw związanych ze 
służbą v. Straży Granicznej z prawom do emerytury włącznie.

Str. L. F . Odpowiedź wyślemy listownie.
Str. R. J .  W myśl arl. 11, p. e. ustawy o uposażeniu do

datek ekonomiczny należy się Panu z dniem pierwszym naj
bliższego miesiąca kalendarzowego po dniu urodzenia się 
dziecka. -y • ; ; .. i : ;J|j

Sposoby przemytników
W związku z olrzymywanemi zapytaniami z granicy, wy

jaśniam, iż posiadam jeszcze na składzie 73 szt. egzemplarz) 
(podręczników) p. I.: ..Sposoby przemytników".

Cena egzemplarza: zł. 1.50, z przesyłką pocztową zł, 1.72, 
Cena księgarska zk 5.00.

i.aieznosc można wpłacać na konia v. ić. 0, rir. i ł ; . .351. 
Pi.iedoslalni Ar. „Wojskowego Przeglądu ''.'/'■•dai.aiiczcajo 

podaje następującą wzmiankę o powyższym podręczniku;
„Omawiana praca zawiera charakterystykę naszej granicy 

z punktu widzenia przemytnictwa, przedstawia czynniki wpły
wające na jego rozwój, sposoby przemytnicze, stosowane na 
„zielonej granicy", przemytnictwo przez drogi celno, kolejami, 
za pomocą statków i samolotów,; wreszcie ukrywanie kontra
band). Praca ta stanowi niejako taktykę przemytnictwa. Aby 
skutecznie zwalczać przemytnictwo, należy znać dobrze sposo
by stosowane przez przemytników. To też praca ta, dokładnie 
przedstawiająca wszystkie „sztuczki" przemytnictwa, jako na
der pożyteczny podręcznik, zasługuje na uwagę wszystkich 
tych, którzy mają za zadanie zwalczać to przestępstwo. Można 
ją  śmiało polecić oddziałom K. Q, P. oraz Str, Gran. Czyta ją  
;ię lekko i ciekawie". ćę.ępApMęsp.yżf Włć.y,;. ...w

B. Ściegienny, podkon  isur:
K ier. Kom . K am ień Pom orski.

Dział2 rozrywkowy ’ "
Trafne rozwiązania zadań pomieszczeń -cli w Nr. iO nade

słali:

Czytelnicy Czat z plac, Słupia (kom. Gola).

Cala nasza placówka swoje pismo czyta, 
Niecierpliwie go czeka i z radością wita.
Nasze pismo fachowej przysparza nam wiedzy, 
Mówi jak inni nasi pracują koledze.
Rozrywki nam dostarcza i bawi wesoło,
Niechże mu za to rośnie abonentów kolo. 
Niechaj wszyscy strażnicy na granicy całej 
Zdobędą sic nareszcie na wysiłek maty 
i niech wyśią co miesiąc złotego półtora,
Pod adresem naszego pana. redaktora.
Wszakże nie jest to laki ogromny wydatek, 
Zważywszy, że bierzemy graniczny dodatek.
Im więcej czytelników, tern lepsze i Czaty, 
Wiedzcie o tern placówki i komisariaty!

Czytelnicy Czat z plac, Słupia kem. Goła.

Sl. Ur. Wolski 15 pkt.
St. sir. Helbin 14 pkt. A A ó A r M ' 'A ;  y
Str, Niemior 5 pkt. ćććWcwy Myły wć;ć:ryw yy,

ROZ W i AZ ANIE ZADAŃ Z Nr. S. 

1. BILETY WIZYTOWE.

Łobżenica

K r z es/.o w i en 1 f Krasnystaw  ;l

Tłndoszkowice Sandomierz

2.' TRÓJKĄT .MAGICZNY,

A S C E T A
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0 ó R A
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3. SZARADA.

Ka — r.i -  bin

Polskich
Form acji



ZADANIA KONKURSOWE.
W dalszym ciągu podajemy zadania konkursowe, Do dzie

lą czytelnicy! Pierwszy konkurs zamykamy w tym numerze. 
Nagrody czckanJ

1. SZARADA.

Pierw zszc-Drugie narzeczonych określeniem zwykle bywa.
Pierw-we-Drugie nad wodami wieczorami się odbywa.
GJv zobaczysz w otoczeniu, ze jest piękna Pierwsza-Czwarta, 
Serce zaraz raźniej bije myślisz, że ta coś warta.
Woźnica się zamęcza składając z wozu Pierwsze Piąte,
Wnet bys podszedł, pomógł trochę, cńociaż piąte przez dziesiąte. 
Mozę cię też. spotkać czasem, że cię Drugie-Czwarle,
Jednakże takie wypadki nadzwyczaj są rzadkie.
Drugie-Piate w restauracji podadzą ci na żądanie,
Jest to nawet dla smakoszów dość wybredne danie: 
C.swarte-Trzecie gdy obrodzi, wieśniak składa Bogu dzięki,
Sr i spokojnie przez rok cały, nic mając żadnej udręki.
Lecz gdy mu kto w drogę wchodzi, to od niego Trzecie-Drugie, 
N.ijiepici z nim nie zaczynać, bo ma ręce długie.
Pr/’, modlitwie co dzieli zrana ż.vd się zawsze Piale-Trzecie 
Gdy to czasem zobaczycie, to się z tego uśmiejecie.
Całość znów gdy ja złożycie, sami się dowiecie.
Że są to ładne mebelki, — za które skryć się możecie.

Za rozwiązanie 10 pkt.
Dla wprawy w ruchach skocz!;:; szachowego podajemy 

Wam czytcintcy leszcze jedno zadanie konikowe.

BILETY WIZYTOWE.

Ifl
S ' 0 I : 

! '
e a

ą Z
1
j t

MMiffSiSSIli
V. K c

A A A l'■ y i. h e W '

s w i i i o
iS l f c l

z r

w a ! i 0 11

<»
A 1 A l

X lii i i l ic 1 P

IISSAIAAAAA A: Za rozwiązanie 15 pkt.
Odczytać z podanych liter u porządku ruchów konika zda

nie aktualne dla każdego Polaka ». dobie obecnej.
r

Za każdy bilet 3 pkt.
Z podanych biletów odczytać zajęcia ich posiadaczy.
Powiastki Peterpiperyzmu przy jmujeniy nieodw oh.iiiie 

tylko do dnia 15 czerwca, w którym t o : dniu konkurs zamy-
: kafflAćAAAAAśAAAAAA-żAI"1 kAd-A AAAAAAIżAAAAA

Do dzieła czytelnicy II AllllflAIASKASIŻfIltlfilllABAAAIAii:
Poniżej podajemy przesłaną pismu powiastkę peterpipery- 

styczną przez pewnego prenumeratora;
PROTEST POLSKi.

Panowie i Panie — powiedział poseł prorządowej par
tii ■ prusacy pobili przedstawicieli polskości na przedpolu! 
Protestujemy potężnie i protest Polaków pójdzie przez próg 
Polski na północ i południe. :

Politycy państw przyjaznych Polsce powinni pro i es. po
wtórzyć i podtrzymać przed przedstawicielami państw popie
raj ących Prusy. .A ly A : a ?A.zA A A A vA 1A :AA żA  AAAAAA*XA

Pomimo paktu podpisanego prze.: przedstawicieli P* ■ 1:-. > >! 
Prusy powszechny pokój próbują po prusl.u pojmować!

Półdziki prusak pce-żni ;:i , n.ię L:.d. powag: i 
Państwa polskiego podważyć przed przedstawicielami Państw 
prężno próbuje! Poka/.ems prusakom, że Polacy pomni poież- 
nej nrzeszłe-sei pouaiia po powstaniu Państwa polcyi pilnow-ć!

Pokój Polsce potrzebny i pokoju pragniemy. Pokicy pier
wsi podpisali Pakt ; ji:ojov. vI Prusak próżno próbuje prowo
kować Polskę:

Przedstaw iciele Państw pow inni prowokacje póIdzie.:;, 
pruskiej potępić. Precz z pruską polityką!

Pola!; przed Panem przysięgał progu Polski pilnow z... 
i przez Próg polski i.różno prusaku przejść próbować poe/nies.:1 
Połamiesz przyłbicę o polskie piersi!

Publiczność pr -erwoia przemowę panu posłowi potężnem 
„Precz z Prusakami, [.ręcz!'' Powslai pochód i popłynęła potęż
na pa.trjotyczna pic ń protestu przeciw polityce póldzic/y pru
skiej. Pochód przeszedł przed poselstwem połskiem i przyszedł 
przed nosek'I w o [ ruskie. Poiężnc „precz" powlurzono przed 
posłem pruskim.

Policja pilnowała porządku. Pochód: poszedł przez przed
mieścia i pieśń protestu pieśń potę-Tia. pk.nęie. przez y.ola 
z piersi Polaków. Podhalanin.
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W BIURZE,
1 urzędnik: Cóż wy Lak namawiacie naczelni

ka aa piizeńskie piwo?
2 urzędnik: Slluslnieje dziadzisko i pójdzie na

pensję, a my prędzej zaawansujemy.

—- Pi. czy pan ironczyi gimnazjum.'
— Nie, proszę pana, ale zato mieszkałem dzie

sięć lai naprzeciwko uniwersytetu.

— Patrz to fotografja mojej teściowej.
— Czy zdjęcie jest momentalne?

-Dlaczego? yA^RAbbAAybAR
— A, — bo usta są zamknięte.

fikacji.

W NOWY ROK,
Życzymy panu naczelnikowi i sobie... graty- 

Owszem... ja ją dostanę, a panowie staraj
cie się.

— Ciekawy jestem skąd mi się wzięła farba 
zielona na palcach?

— Pewnieś się drapał po głowie.

— Henryku drogi, przygotuj się na straszną 
wiadomość?

— Co się stało?
’— Nie mogę ci powiedzieć, póki mi nie przy

rzekniesz, że będziesz mężnym. Odwagi! Wiesz, 
Karol....

-—— Cóż? umarł? :
-- Uciekł z Lwoja żoną.
— Biedny Karol, szczerze mi go żal!

Adwokat pewien wygrał, wbrew wszelkim przy
puszczeniom, proces jakiegoś bardzo podejrzanego 
handlowca. Y

Uradowany wysiał do swego klijenta depeszę:
: ;A: — .,Prawda zwyciężytr.". yyW;Y yAyA A ■ :iAy;

Handlarz odpowiedział telegraficznie w ten 
sposób:

...  ..Proszę wmieść apelację1’

Wczoraj rzekł Filip, że mi oddaje na własność 
serce swoje.

— Droga moja, nic wiele ono warte. Powie
dział mi niedawno, żeś mu je złamała.

— Panie Piórkiewicz, którego dziś mamy?
■...  Piętnastego panie niczclniku.
— Czy tego miesiąca?

W RODZINIE DŁUGOWIECZNYCH.
—- Ucz się dobrze mój synu! wszak wiesz, że 

będziesz kiedyś dziedzicem i
— Eeee! jeżeli ojciec będzie tak długo żył jak 

dziadek żyje, to kiedy ja będę dziedzicem?

Pewien prowincjał przyjechał po raz pierwszy 
do Warszawy. Nie może się zorientować. Podcho
dzi do policjanta:

x i jJcU.1 cif Jtfbt  x iC4,w x ^ c L l l  cciii y $

— Plac Teatralny? Właśnie stoję na nim.
— Hm... To nic dziwnego, że go znaleźć nie

mogę. w yy Ahyy YYy;yAArybyAyMyyAyyAYYYy Y >.Twn

POP4YŁKA.
— Nie wiecie, że tu w urzędzie palenie tytoniu 

lub cygar jest zabronione, a do tego jest jeszcze wy
raźnie na tablicy napisane.

— Ja myślałem że to tylko odnosi się do pa
nów urzędników.

POTRAFI SOBIE RADZIĆ.
—• Jakże pan może żyć z rodziną, mając 30 zł. 

na miesiąc?
— Potrafię sobie poradzić.
■ - A jak naprzykkui ?

— Robię długi.

T R E Ś Ć: Imieniny Pana Komendanta Str. Gran.—Straż graniczna. — Nasi sąsiedzi. — Organizacja
rumuńskiego korpusu granicznego. — Przyroda, przemysł, towaroznawstwo. — Wrażenia 
z nocnych ćwiczeń w Centralnej Szkole Str. Gran. — W sprawie kilku nazw. — 3 Maja na 
granicy. — Rozważania nad przepisami dyscyplinarnemu — Schematy w służbie i na gra
nicy. — /: obcych, granic. ■— Z życia Straży Granicznej. ■ ■ W sprawie uprzywilejowanego 
sposobu zaliczenia do emerytury służby w Sir. Gran. — Walne Zgromadzenie Kasy Wza
jemnej Pomocy. — Pożegnanie. — Odznaka pamiątkowa za służbę w Straży' Granicznej. — 
Przegląd gospodarczy'. — Co słychać? — Odpowiedzi redakcji.— Sposoby przemytników.— 
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